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Polta '~cc:,zIO} GlgeE. 21 gr 
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ł ni.łnia. 
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Konto P .. K.O .. , 60594, 
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, 'nie ' umieszcza' się 

\ 

A·,a1e!ytość poc%towa ._------­
opłacona' ryczałtem .. r. 

m 

S.bo ~3J 3-go sierpnia 

D z i ś 

IPOR 
w egzotyczno .. salonowej sztuce. p. t 

W pozostałych rolaeh: 

T. von ELTZ 
R. STEWARD­

HEDDA HOPPER 
Nadprogr6\m FARSA. 

Monumentalne arcydzielo. z ,życia 
dalekiego zachodu 

'y 
I.MiltrzMaskl·c: ,w obrazlep. t. 

W rolach kobiecych: 

AnRaM,.y ,Wong: IRenie, Adorle 
Nadprogram. FARSA. 

Oto poniżej kilka wyjątków z dzienni- zmysłem krytycyzmu i jasne~o patrzenia na 
ków. rzeczy _. ze doprawdy wprost wierzyć się 

- " ... i nasi bohaŁerscysaperzYf w prze;. nie chce, żeby to byli ludzie, zdrowemi ob ... 
ciągu kilku godzin dokończyli mostu na rzece n. darzeni zmysłami. 

, -" .0' nasi niezrównani wioślarze-dziel- Jest przemysłowiec, dzielny,energiczi1.y, 
nie wytrzymywali konkurencje osad angiel.. przytomny" Wylał buchaltera za kradzieź~ -
skiei i niemieckiej.' I jakkolwiek' nąsza ·osada. Miał sprawę w Sądzie Pracy, Opinja wmieście, 
przyszła do mety czternastafnic tt~) niezmniei.. -'- TQskończonyłajdak. Nawet swoich 
sza zasługi i chw aly, które i t.d.". ,,' " \ pracowników: okrada i wyrzutanabruk, ska-

-"łOI bohaterscy' żołnierze z,korpusu . zując na nędzę, razem z dziećmL Pani Pikut .. 
Ochrony P ograniczał po całonocnych, poszu- ; kowa opowiadała mi to własnoręcznie. Do~ 
kiwaniach nad ranem, pojmąli"przyc~ajonych 'brze sóbie szczegółów nie przypomin"am. Po .. 
w krzakachprzemytników~ •. n ,za tern słyszałem, miał-jakąś.,sprawę w sądzie, 

-- n .,. po dwó( h godzinach lotu, boha· okradłkogoś1 czyjego okradli.~. 
terski pilot, wylądował bez wypadku w Poz.. I już .jest zabity, --'- zwyczajny. moralnie 
naniu ... ", śmierdzący' trup. 

Tychptzykładó'W można liczyć ,na tysią.. Bohaterzy są U saperów, wśród doro z··: 
ce. Zdawało by się, 7e ,na polskiej ziemi - karzy, w żołnierskich 'mundurach. w chłop" 
niema wogóle zwyczajwch ludzi. Saini boha.. skiej siermiędze -' ale wśród lll:dzi. którzy 
terowie. I ten co jedzie na samolocie i ten co naprawdę pracują, na.prawttę z -zaparciem się 
na samochodzie i ten co na koźle. siebie horykciją się z losem, 'kt6rzv odejmują 

Każdy co spełnia zwyczajnie swój obo- sobie ód ust i płacą kanibalskie, podatki -,.-
\viązek jest z urzędu bohaterem. wśród ludzi na:·· których naprawdę opiera się 

Idąc lo~icznie dalej w tym kierunku mo.. Państwo' --- niema bohater6w. Są to zwyczaj'" 
~emy ąmiało napisać: ne dbjne krowy na 2-ch nogach, podatnikami 

- "I bohaterski' kasjer oddął wieczorem dla odróżnienia' zwane. 
kasę pryncypało~,vif przyczem z~znaczamYf iż To są wyrzutki społeczeństwa,pijawki 
nie brakowało tam ani grosza ... " ' krwi' robotniczei1których psiem prawem jest 

Jesf to w' óoecnych czasach bezwzględ.. mi1czeć,placić na 'utrzy-manie "bohaterów", 
nie większe bohaterstwo, niż złapanie prze" wreszcie po wieloletniemzmaganiu się z losem 
mytnika w krzakach lub szczęśliwe doprowa~ - popełnić s9lllobójstwo (wolne od podatku!) 
dzenie na miejsce aeroplanu ... i sądzimy, że Przecież ,to wprost śmiech pusty bierze 
zasłu~uje conajmniej na takie same wYlóżnie- patrzeć na te stosunki. ,Byli rosjanie - był 
nie.... ugodowcem. Byli niemcy, był urzędnikiem w 

Otóż specjalnie u nas polskie społeczeń- KriegsrohstoHstelle. Był magistrat narodowy­
stwo - odznacza się takim, jakimś ,baranim filarem narodowej demokracji. Obecnie sana .. 

• 
SI 

" 
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emocjonujący d;amat wo;enno-lotiliczy' 

- W rolach głównych --

RaymondKeane ... Barbarą Kent 
Nadprogram FARSA. 

tor. - Wysokie stanowisko. Order "Polonia 
restituta·~. On dzisiaj ,jest panem, ,on ,rządii 
tymi, którzy od początku zwyczajnie praco: 
wali, walczyli z okupacją rosyjską, z OkUpał!ja, 
niemiecką, -ktÓrzy rozkupili pożycżkę Odro' 
dzenia, którzy niepotrafją zmieniać przeko­
nań,' jak rękawiczek ... 

Dlatego też w'każdym niemal komitecie 
w każdym urzędzie, przy każdej uroczystości 
występują jedne i te same osoby, których je'" 
dyną kwalifikacją moralną jest brakwszel .. 
kich' kwalifika~ji umysłowych,., iedyną 'kwaliłi~ 
kacją materjatną - brak wszelkichŚ1"odk6Vł 
materj altiychf ' których 'w' 'inny sposób,truc:1Dcl 
by im t:>riyszło zdobyć. 

W Anglji, NieIl"\czech- każda .. dzielniej., 
sza jednostka wystająca ponad tłum, jest bar· 
dzo popierana i cenio~a przez 'ogół,' u' 'na! 
stanowi jedynie cel do ciskanias1rudk:ami 
błota i oczywiście dla ostrożności, ~zapło~~ 

Czyż można się potem dziwić, że-w Po~ 
sce wszystko źle idzie i' chroma? A złota nie 
trzeba koniecznie, poszukiwać ,w' ziemi. Dale .. 
ko bogatsze jego złoża leżą 'w 'duszach i mÓl 

gach poniektórych rodaków tyjących' dziś w 
nędzy i' upod,leniu -- bo ich rtiedocenia ani 
naród, ani społeczeństwo. 

Nie koniecznie trzeba szukać ,w błoci~ 
pereł, wgniecionych nogami równych, i bezpo4 
średnich obywateli, ale należy wziąć latarnie 
Djo~enesa poszukać wokół, a napeWDO 'znaj" 

,dziecie innych niż dzisiaj przewodnikó~, Ide). 
rzy zawiedli nas w bez;dt~)żanędL;y .i W CHrr 

wonawe . bagno dzisiejszej, eizyste'-Dcji., 

,s. 
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Ja zntezczo o nie - iec ą bazę- peracyjną e Flandrjl 

? -Nj~d~wno nadeszło wiądQmQ~ć o wy bu .. 
!:hu na angielskim pancerniku "Vindic.tive". -

Warto wspomnieć przy sposobności o ro .. 
łi, jakl\ odellrał podczas wojny europejskiej 
ltli- Qkr~t'- wid.m(}~ 

- Śmiały plan. 
_" Vindic;tive Hf dowodzony pl':z:ez kapitana. 

Carpentera, podjął się ni mniej ni więcej, tyl 
.. ko- ,,%akorkowsnia II bazy niemieckich łodzi 
podwodny,ch w Zeebrugge. Teoretycznie ope .. 
raeia ta wydawała się niewykonalną. Wejścia 
do -kanału, w którym ukrywały się torpedo ... 
~eei subinaryny, broniło ufortyfikowane mo' 
lo. a sam przesmyk był zamknięty minami. 
Pozatem . wybrzeże -~ obu stron ZeebrUitle za­
~atrzyli Niemcy 'w baterje dział morskich. 
Zasieki z _ drutu kolczastego f betonowe gnia­
zda kulomiotów, oraz niezwykle silne reflekto 
ry zabezpieczały przed desarltem. 

Na-ochotnika. 
PrzYłotowując operację, kpt. Carpenter 

twrócił główną uwagę na dobór personełu. 
Wszyscy ochotnicy rYl'ykownej wyprawy po­
ezU. Zła ochotnika, 'choć nikt nie wiedział, na 
łosię zanosi. Tajemnicę zachowano dQ olhl'" 
~n:iej ch wili. _ 

. PrZygotowana. 
Ćwiczenia desantowe trwały 2 miesiące. 

?rzez ten czas "Vindictivełł zmienił się nie 
dopoznani9, Zaopatrzono okręt w kilkanaście 
drabin roz6u~7anychł po których załoga miała 
wdrapywać na molo~ p okład wzmocniono pat) 
~e:rzami. " 

"Korki1

'-

Jednocześnie inżynierowie wybrali trzy 
'tare okręty, przeznaczone na :a:agładę. Były 
~o;"Iphigenia", nThelis" i "Intrepid'f.Napeł­
Alona je mieszaniną gipsu i cementem, która 
lwardniejepod . d~iałaniQm wody IPQukiej nil 
~liun1ęń~ Kilka.n~Śc..ie innych jednostek porno" 
,nic:l-1chmiało -wziąć udział w wyprawie. 

. Pod skrlydłam j nocy -
. W nocy z 13. na 14. kwietnia 1918 rDku. 

tafemnic7,;Jl flotylla wyruizyła ku brzegu Flan­
df)i,'Padał des~<;żf ·kierówano się busolą i ze­
~ąrkiem. Światła były pogaszone, aparaty ra:" 
djowe .milczały. Anglik.om udało ~ię zblityć 
do_ moląna . ~dlęgloi6 300 I1lg;:tJ:'ęw~ Wt,dy tlQ .. 
pi,,"Jo pr~fłm6wiły bilterj~ niemi~c~ię Ną -Qkrę" 
tYPQ3ypa.l ~ię grad· pocisków ~ d~iąt i minQ­
m!p~ó.w;- .(\.lenĘlodpc;d~enię wroga było już 
~apó:!nó~- . 

••••• ~Il •• llll.Jiii •• iInI ••••• tg ••• 
,--,-._.".,.,.,,~ 
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1 t5(r-12.05. SYinał czasu z Warsz. Ob serw. 
Astronomicznego. Hejnał z Wieży Marj. w 
Krak. 

12.50 .......,.. ł-.300f Wystawa. F oznańs'ka mówi. 
13.00, Kom. męteor. i kom. przygodne. 
16.15. ..Kącik ąrty~tyc~ny L. S .. G". 
16,30 -17,15, Muzyka płyt gramof. 
17,'15. Kóm. przygodne. 
17,50 - 18.30 Ostatnie nowiny z Wystawy 

Tranem, rz P oznanla na wszystkie polsk, 
,tacj •• 

18,00_ Program dla . młod7;i.iy. 
19))0. Rozmaitości, 
19.40. -:- J9.55. Nadprogram kom. 
19~;6 .-:... 20 .. 05. Sygnał czasu z Warsz~ Ob .. 

&er'w. ·Astronom'f odczytanie programu n~ 
dz ień nłutępny. 

;030. Koncert .. 
ZZ"OO. Kom. meteof_ 
t2.20.. Kom.: polic., sport., nadpr. 
U,4\5 - 23.45. Transm. muzyki tan. 

: Walka w ciemnościaoh. 
"Vindictite" zdążył przycumowa.ć do mo-~ 

l~, W spierłlny przez kontrtorpedQwif!C "Daffo­
dil"f zarzucił drabiny. Lecz ogień był tak pie­
kielny, \j*z kilkunastu drabin dwie:laIsdwia 
ocalały. Mimo to załoga wdarła się na molo. 
~ VjpdiGtiv~" Wypuącił chmlJrę s:duc~nęiO dy­
mu. wskutek c.żego walka odbywała tie pO" 
ęmacku.Przy pomocy granatów ręc:tnych zdo 
byto fórtyfikBcjęf PQczem· opanowano n,ajszko .. 
dliwszą baterję· 

"Zawalenie" kana łu. 
Podc~as tej szalonej walki trawlery an .. 

~ielskie oczyściły wejście do kanału. Ska2:ane 
pa zagładę "Iphigenal~ ,.-Thetis" i "lntrepid'ł 
wpłyneły do koryta, by kQlejng upopeCnić sa", 
xnobójstwo". . 

Przygotowa.ne ~aWC~i\SU naboje dynamitQ 
we ej{splodowaly na . spodzie okrętów. "lphi .. 
8eni~u -pos!'.la na !łną~ zagl"adl;ają~ W poprzeg ... 

wejście do kryjówki ,ubmaryn~ P~cłobllY los 
,lpotkaJ dwa pozoitae kr~ŻolVniki. 
lodźpodwodna iwla8U kOlejowy 

z drugiej znów Itrony mola lo •• grał 
lię inny dramat. Aniieh,k. łQd~ podwodua 
)) (:3"podpłynęia pod filary wiaduktu k~leii- je" 
lą,~nęjł by po chwili wylecieĆ' w PQwicuu 
trz~ . wl'aJ oz. ~il\dukt~m. ~i.!lljeeld. dl.~'D,. 
motorowe, ~pteSZł\ce z wOJsluem na odsl_ • 
powpadały do morz.a" 

Na tem skończyłA .ię operacja kapitlllll 
Carpentera, 

Rzecz załatwiona. 
Leebru-gge 2.oatało ,,~a\t6rkowaftł!ln Wl. 

& elkl.rdami łodzi pacwodn.ych i torpe~ 
wców. "Vindictive". podziurawiony jak fze,i. 
to._ wrócił dq brzegów . Afiglji •. llioląc:. rado.n. 
wi~ść o zniszczeniu niemieckiej bax;y mO.J'-W.i 
we FIandrji. 

li n r s 
Ił . 

ZAMACH NA POCIĄG, DOKONANY ZOXAZJI CZERWONEGO DNIA. 

Brno 2.8- (a.w.) - Na ·stacji Hral:lliza, 
na linji Bogumił·--\Viedeńł dokonanQ zama­
chu na przejeżdżający pociąg pospieszny. 
Miano·wicie n1aszynista zauvvażył \v pe-wnym 
momencie usypaną na torze stertę kamieni. 
Gdy za.trzymał lokomotywę1 abyuchronie 
pociąg przed wyskoczeniem z szyn, na przed 
nie wagony po~iągu posypały się kule re·wal .. 

tU 

- . 
werowe. Wobec panującej ciemności nie ~c:1o 
łanQ ustalić sprawców strzela.niny, & naj .. 
prawdopodobniej jednoc~e$nie i sprawców 
zamachu na pociijg. \Vladze bezpieczeństwa 
u\va,żajłjl, ·Ż-ezams,(!h był dziełemkomunis1 

tów, w związku ~ obchodem czer'wonego dnia 
bolszewickiego. 

E 

Vii z 
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c or,ch w 
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KOMISA.RZ BZ4DOWY ZACZ-ł),L URZ~DOWANIE OD ROZPOCZĘCIA URLOPtl • 
Wa'rsz!lwa 2.8. (a.w.) - \V dniu <lzi­

siejszym nastąpiło n,askutek 'decyzji ministra 
pracy l opieki społecznej, p. Prystor8.7 roz­
wiązanie og61no,,-polskiego z'wiązku kas cho .. 
rych w Warszawie. 

Około, godziny 12-ęj w południe do 
g'Inachu 2urżądu kasy chorych przybYł dl}. 
Rutkowski, z okręgowego urzędu ubezpio~ 
czon w Poznaniu, oznajmiając urzędujące::: 

mu wice.prezesowi, posło\vi - N.P.R. prawicy, 
p. Leśnlewskiem.u, tę na mocy dę~y~jl mini­
$tra ogólno...".,..polski zwiQ.~k kQ,ft. chorych 
otTzymuje komisarza rząQ.o\vego w osobie 
dr .. Chodźki, b. ministra zdrowia. P. Rut]\:ow­
ski nadmienił, że otrzymał on funkcję wice-­
komisarza i z tego tytułU przęjął urzędowa.-

nie od p. Leśniev..--skiego, który przekazał mu 
natychmiast stan pOSiadania zwi'izku i 
tok urzędowania. 

Dr Chodźko, świeżo 2amianowany ko 
mlsarz, oświadczył przedstawicielowi A8'.1'1~ 
ej1. \Vschodniej, że . nie obejmie .urzęQ.QwQ.f.d.a, 
\vyjeżdża bo\viem dla poratowanIa ~QWj.a,' 
na urlop. 
Urzędowanie. rózpocznie dopiero po póWl'Óole 
z urlopu, za miesiąc. . 

P. RUiko'wski {)ś'wiadczył, że W czasie 
najbliższym zwoła posiedzenie zarzQ.du. 

O ile nam wie4lomo, zatzę.d wysunie do 
Najv..-·yższego Trybunału Administracyjnego 
pro,test przechv mianowaniu komisarza p~, 
dowego. 

rZBd no ,m IDt~ tranSO~BBni~z . ym 
Przygotowania "Polonji" na ukońezeniu 

Do-nos~ą z Mediolanu, że - ostateczne 
przygotowania łfPolonjii~ do lotu prze~ Ocean 
są już na ukończeniu. 

PC) zamianie silników okaząia się po­
trzeba wymiany śmigi. ) 

Po ostatecznem. sprawdzeniu aparatu 
przez fachowców, co -się odbędzie w crągu 
najhliź$~yeh dni, ,.Polonia Ił będzie gotowa do 
drogi, 

W obsadzie załoaJ, ,.Polonji" zaszły 

t:miany, Oto w~kutek t6ipi§y zdań tnled;'/.J. 

pilotem Kliszem II kPt.. Kowalczykiem ten, 
ostatni zre.zygnował z lotu, W Qbec CZ8f10 -'-' 

pilot Klisz w porozumięniu:z; kom1tetem fin.": 
filującym lotł zaprosił na nawigatora, uPolonJjU . 
por. Kalinę. znanego zlotu Warszawa-Bł'­
gdad. 

Departament lotnictwa mial wydaó por •. 
Kalinie zezwolenie -na ten lot, 
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Jak rząd załatwił sprawę" art. 116 ust. o p. sł. cyw. 
v' 'prasie 'v, dniu l: };~wietnia f. b. 

ogłaszana 
, , .. 

Wszyscy wojewodowie otrzymali z mi .. 
',nisterstwa spraw wewnętrznych następujące 
'informacje w' sprawie zwolnień ze służby 
funkcjonarjuszy państwowych: 

ttCelem uregulowania stanu pra.wl!ego, 
jaki się wytworzy! wskutek wygaśnięci,a mo" 
cyobo~iązującej artykułu 116 ustawy o pań­
stwowej służbie cywiInej- Rada Ministrów 
uchwałą z, dn~'a 24 czerwca b. r.postanowiła 
narazie aż. do za:sadniczego załatwienia • tej 
sprawy w drodze ustawodawczej, nie ~toso .. 
wać· zwolnień funkcjonarjuszy państwowych 
na podstawie powołanego artykułu 116, lecz 
zarówno stałych, jak i nie staIych funkcjon~r­
luszy. państwowych zwalniać na podstawie ar:" 
tykul~, 54 ustawy o państwowej służbie: cy" 
wilnej".. 

Wymieni()ny, w ,tej informacji ", artyKul54 
ustawy o paIlstwowej służbie' cywilnej brzmi 
jak następuje:. 

"Gdy wskutek zmiany organizacji, w~adz 
i urzędów nie ma. 'czasowo dla' stałego urzęd­
nika państwowego odpowiednieg,ostanowiska 
służbowego tego samegostopnia,slużhowego 
w tym . samym dzialezarządu.paiIstwowego 
alrzędnikprzechodzi ,w, stan nieczynny~ 

. O ile· zajdą okoli~znościJniepozwalają~' 
ce ze ·względu na dobro. służby na dalsze pia­
stowanie przez urzędnika stałego stanowiska 
służbowego tego sl:lm~go stopnia służbowego, 
w tym samym, dziale zarządu państwowego, 
Rada Ministr6wna wniosek ~zefazarządu 
władzy naczelnej może go przenieść w stan 
nieczynny , O ile' nie nastąpi przeniesienie do 
innego dziaIu zarządu pa.ństwowegona pod .. 
stawie art. 53. 

Urzędnicy służby zewnętr:znej(min. spraw 
zagranicznych) mogą w analogicznych wy'.. 
padkach być przeniesieni w stan rozporzą-

di:illności. . 

P orządek, terminy i warunki takiego 
przo 1'ie :enia określi Radaministrów.Urzęd" 
nikó~ tych" p,ierwszych stopni :służbowych 
przenosi w stan nieczynnywz~lędnie w stan 
rozporządzalności Prezydent Rzeczypospolitej 
na wniosek Rady Ministrów". 

Dla orjentacji'podajemy również brzmie-

Dle art. 5,: 
"Urzędnik może przejść na własną prośbę 

.BI ..... ·---.................... ~ 
MlejSkii\:łneW€ atograf oświ~łcwy 
, Od 30 .. VlI do5-VIII. 1929 r .5923 

c'fłHtN IS A nR OG A 
f\S ąŻi~y Cironcow 

w rolach glć wnych: 
Zu~anna BELMAS, Crzegorz CHMARA I' 

i WŁODZIMiERZ GAJDAROW 
Dla młodzieży; 

ZEL;Ż~VOWCZ{: akt;Eh~ .1 
(Zakończenie) 

= 

do innego działu zarządu ,pań~twowegb, o ile 
dotychczasowa jego władza p~zełożona na to 
pozwoli". 

Dodać należy, że kwest ja art. t 16 była 
zupełnie jasna inOl'malnie nie trzeba 'byIo 
specjalnego okólnika, któryby ją wyjaśniałl 

Moc art. 116 me zostalaprzedlużona 
uch wałą sejmo~ąf aątomatycznie WIęC wy­
gasła w dniu 1 kwietnia r. b. .W naszych 
jednak stosunkach logika ,i poczucie ,prawne 

MA 

" 

są źle widziane, stąd i w tej sprawiewy'nikJ, 
komplikacje. 

Pisma oglosiły kwietnia, że art. 116 
nie dziaIa, prezydjum Rady ~tIiujsh' ',.1) ,w'yjaś" 
nieniom pism zaprzeczyło. n ~ , :'~ ;~=dpąk. 
sw,ojego poglądu na tę kwe&tję i' spfd'Yąa,o~ 
tych czas była w zawieszeniu. ,Dopierą t~ra?· 
po trzech miesiącach ukazał się pr7;ytoCzQn} 

okólnik stwierdzającY1 przecież, że rllOC ,~art 
116 wygasła. Dziwne są drogi logiki urzęd~ .. 
wo sancyjnej., 

:u 

" n oj 
"PróbI;ła mobilizacja" ,,~omsomołu" 

ft Komsomolskaja Prawda" org'ari z wiąz­
kówmłodziezy komunistyc~nej donosi o hu­
mory stycznych , wynikach' próbnej mobilizacji, 
jaką miarodajne czynniki przeprowadziły os­
tatnio. 

P'óźną nocą na· ulicach Moskwy poja.wili 
się cykliści, którzy zatrzymywali się przed 
niektóremidomami, wywoływali młodych kom" 
smo}cówi oświadczali im co następuje: 

. "Wybuchła wojna.' Generał chiński~Czan 
Sue LinrQzstrzelał bez sądu 38 obywateli so .. 
wieckich. Jego wojska już przekroczylygrani .. 
cę sowiecką. Od kilku godzin toczą się, na 
wschodzie Rosji gwałtowne walki"" 

Wiadomość ta wywarła piorunujące wra­
żenie na młodziutkich komsomolcach. 

Każdy komsomolec· nie opowia;;}ając się ro" 
dzicom, ani opiekunom spakowalmanatki i O 

szóstej rano ,zgłosa się w mundurze wojsko" 
~ym na miejsce zbiórki, do komendy miasta. 
nie omies:tkawszy zaopatrzyć się w jednego 
czerwońca (inaczej groziłoby mu więzienie za 
dezercję)" 

Na placu zbiórki komsomolcy otrzymali 
broń, poczem zap-rowadzono, ich do o~szer­
nej sali, w której kaLdy z nich musiał napi" 
sać list pożegnalny do rodziców. Wojskowy 
cenzor odczytywał owe listy gwoli ~prawdze­
nia. jaki wśród młodzieży sowieckiej panuje 

nastrój. 

n 

Kiedy wszyscy wychowanko'wie pani 
Bolszewji stwierdzili na piśmie, że są stupro .. 
centowymi bolszewikami -- rozleglasię ko" 
menda i tysiące zbrojnych podlotków obojga 
płci wyruszyło na daleki plac boju". 

W odl~glości dwunastu wiorst odMo .. 
skwy rozkazano im zatrzymać się "i rozpić' 
oboz. Kierownicy' całej imprezy zorg,aniio'wali 
olbrzymi wiec, podczas którego 1ic~ni ~6wcy 
zagrzewali młodzież do walki i usiłowali roz­
niecić w duszach komsomolcpw nien,ąwiść do 
"burżujów chińskiej narodowości". 

Fantastyczne sprawozdania z okrucieństw, 
jakich rzekomo dopuszczają się Chińczycy w 
stosunku do obywateli sowieckich tak· podnie­
ciły bojowy nastrój małoletnich żolni'erzy, 
że zaczęli oni wznosić groźne okrzyki i do .. 
magać się natychmiastowego wysłania na 
front. To wystarczyło reżyserom tragikomicz­
nej rewji - jeden z nich wrzasnął w·. pewnej 
chwili: ,.Niema żadnej wojny. To był- . pr6bn)' 
alarmU. 

W obozie zapanowała konsternacja Po" 
niektóry dwunastoletni wojak rozbeczał się 
.,jak dziecko" f dziewczęta zaczęły pomstować 

na autorów niemądregożartu. Celem uspoko .. 
jenia wzburzonych umysłÓ'w zorganizowano 
na poczekania wielkie zawody strzelęckie~ . Zł\' 
cel służyły tekturowe postacie, wyobrażające 

"burżujów" l... wszyscy rozeszli się: d~ ·aij.;. 
mów. 

b'j 
K~plel,łódka, fotogr&t i rewol\ver 

,Na łfŚwitezi" zdarzyło się sa~obójstwo 
młodego człowieka, czlonka znanej rodziny 
we Lwowie~. 

W oczach kilkudziesięciu osób kąpiących 
się w stawie, pozbawił się zycia, strzeliwszy 
do siebie z rewolweru w skroń, 20"letni N" 
Szyjkowski, syn właściciela drukarni przy ul. 
Zirpcrowicza. 

Tragicznie zmarły jeszcze na . chwilę 
przed zgonem łódkował i był w jak naj .. 
lepSZYm hum.orze. Przyszedłszy na brzeg pro­
sił jakiegoś amatora fotografa, aby "'o sfoto­
gr~fowat Zagadnięty odmówił mu,'" ponieważ 
ni~ miał kliszy. Po chwili padł strzał. któr,Y 

był celny i zarazem śmiertelny. Wezwan, 
lekarz Pog<)towia ratunkowego stwierdził 
śmierć młodego desperata. P rzyczyną samo .. 
bójstwa - sprawy osobistej natury. _._._._.... ._­

Matfłfi(lły IrlltalBCJjne. 
Specjalnie niskie ceny dla 
p. p. Instalator. i M?nterów h !r' 

Aoolt Melster I S-ka . 
.t.6df, PIotrkawlika 165 

ieleton ~4..:....61" 
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Przy łość lotnictwa w opinji jego tWÓl~Cy 
_ Nie brawura, lecz gwarancja bezpieczeństv.- a-

Wciągu dwudziestu lat, które upłynę­
ły od 25 lipca 1909 roku zmiellilo się w lot­
aictwie -więcej. aniżeli to naj śmielsza fantaz­
je jakiegoś lłowiesciop~sarza przYPQścić 
lQOS'ła. 

. Ludwik Bleriot, który pierwszy przele-
ciał kanał La Lanche z Calais do Dover, a 
.wieżo w dzień "jubileuszu" powtórzył SWOJ 

lot, w rozmowie z przedstawicielem" Unitet 
Prei~\ pewiedziat: Ludzie wyśmiali mnie gdy 
przed 20 laty wyraziłem zamiar przelotu nad 
Kanałem' A ja znowu pomimo gfębokiej wia ... 
ry w -wielką przyszłość lotnicwa byłbym wyś .. 
mial każdego, ktoby mi powiedział lot ocea­
niczny Lindbergha, Ale lot -nad Oceanem w 
'Zdumięwająco szybkim czasie stał się rze N 

czywistością i oto ja jestem tym, który za­
powiada wielki o dęcyclująee zmiany w lot ... 
nictwie. w ciągu najbiiższych lat 20-tu. 

Mam przedewszystkiem na myśli komu .. 
nikację lotniczą p()międ~y Euz9Pą i Amery .. 

\tą. Jezęli się zechce tu zrealizować regularną 
komunikację lotniczą, którejby.. nie mQgły 
'przerwać żad~e ~ niepo~yślneewpiy;y ...,..,....at~ós­
{eryczne to przedewszyskiem należy rozwią .. 
~ać problem plyw~jących wySP na oceanię. 

Tę wyspy m,uszą się znajdować w od~ 
leglQści 300 dą 500 kH0metrów jżdna od qru .. 
iiej. I 9pe tQ wską2:ywąłyby samolotom gfQ .. 

2'~ przy pemocy '~Iektr9mj;lgnętycznych fal 
Hert~a. Samolot mógłby w . ~iągu ~iewięl\,1 
g'pdzip przebyć pdległośćood jędnej wyspy 
do drugiej, a krótkość lotów byłaby najlepszą 
gwarancją zupełnie pewnej podróży po" 
więtr:z;nej~ 

\Vyspy te, j~ko naturalnł!ł pr~edlpżeni e 
flolty ponad Azęrawi i Bermudami powinny 
4~rzuc;ićkotwicę, a' służbe lotniczą spra,wo .. 
wf11ypy silaę IQdzie powietrzne mogąc(! u cli .. 
Wi8nąć dQstateczną iIQŚć paliwa i potrz~b­
ny~h _ wąteterjałów. 

-:'"" .. P f-Flcuję właśnie nad udoskonaleniem 
budowy A-motorowego. samolotu o sile 1000 
Hl?'. = Qpęwiada' Bleriot,,-- 'Ap~fat taki 
m~g-U;}y ~ąbrą.ć5DOąkg. poczty lub towaru. 
Na.E?~ęrnęltory są czemś Rowem w dzied2;j,., 
aj, ktln~trllkcji lotniczej, albowiem aą to 
6"eyliłlrlręwęo z us.zeregowanemi w prostej 

---_._ ••••....••.• 

I 
. G~ (!łZ,E.LENIE Che,ąc nabyć 
pro5~ek naszego wyrobu, nale 
j'Y pr;tykupnie aklentowaf 
wYFiliłli. iądać oryglnalnyeh 

pro$zków z "KOGUTKIEM" Gą-
••• kiAIP . f:ft1łft7ią .tA lłlt in)"!' 
d,"h~,tą. 2wrą-~iljel~ \IW ~ i pd 
-rzAf!a}.sie upę'~J,w,e łęla­
"" 1iai1adl3',._ietwJi. w paa$1nuuą 
d~ JUU"U~«. opalf.wlAftht - J 
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linji jeden za drugj cylindrami. Właśnie bu ... 
dowa rych motorów przedstawia jedyną za­
sadniczą trudność do pokonania_ 

- Budowalem taki aparat ela mego sy­
na - mOWi dalej znakomity lotnik. - ale 
mój syn umarł przed dwoma miezącami. Mi­
moto samolot będzie wykończony, aby mógł 
spełnić swoje zadanie. Miejsce mego syna 
zajmie inny, a po wykonaniu lotów próbnych 
nad mQrzem Śrkdziemnem, aparat ten poleci 
jako samolot pocztowyedo Ameryki. 

Ludwik Bleriot tri:yma się jes%cze SWQ~ 

Jej starej zasady jedn·opłatawcu. Pr~ed 20 
taty~przeleciał nad kanałem La Manche na 
jednopłatowcu, a jego nowy aparat ma być 

równieź jednopłatowcem. 
-- Kiedy przeleciałem nad kanałem, ka­

nałem, c:luiem się ,szczęśliwy Przedewszyst­
kiem uszczęśiiwiało mnie to, że moje teorje 
się potwięrdza,ją. Tedrje te pokrywają się 
w zupełności z dzisiejszą. praktyka konstrukcji 
samolotów. 

Do lotu Lindbergha powziąłem QdJ'a~t1 
wielkie ~nufanieł kiedy $ię dowiedziąłdm, że 
~hce .lecieć pr~ez Ocean na jęaappłatowcY, 
zewnętronie bardzo podobnym dCl mejttlfo 
staregQ aparatu, ale Wypo,ażfłłlym wę .wszyst­
ws~ystkie zdebycze nowoiytnejtef;hniki. Mój 
~arnęlotl W którym pr~ęlęci~ł§m pan.d Ka f1 

nałem •. buł malY1 ale z pt>śród włi~yjtki~h 
saIllQ.!otów ówczesnych był jedynym. który 
wytr~ymał próbę. I dzisiaj jeszcze więr~ę tak 
mocno w jednoplatowce jak przed :20 laty, 

- Początkowo pracowałem z Vota{ .. 
nem. ale mieliśmy różne zapatrywania na 
przyszlośc i na istotę lotnictwa. 

Voisin był zwolennikiem wieloplatowca,. 
który może się wznosić tylko do niewiel­
kiej wsokości i właściwie jest rodzajem .. 1.-". 
tającego wozu". Ja natomiast marzyłem Q $r~~': 
molotach przelatującychana wielkiej wyw 
kości ponad bezmiarami m6rz i zwałami .gór.'". 
Dla mnie powietrze i .... lI!". jakOcęan. Na, O~.-,~ 
anie trzęba mocno zbudowapych olaętów; . 
gwarantujących, o ile możności. bezpłec.zeist~ 
wo. Podobnie ma się rzecz z powietrzem. 
Fale powietrza są r6wnież niebezpieczne' t-t'::' 
fale morskie i niejednokroblie już widzielQtt\{'­
samoloty. którym wiatr połamał &kl'zydt •• 
l to jest właśnie powód, który uspeąabł~ 
mnie sceptycznie. w . stosunku do ptf\\ at;QełQ~e 
lotnictwa, Cieszylbym się wprawdzie hą-.rd.f J-:~' 
gdyby ono moglo się rozwinąć, ale' doty~~ e:.: 
cząs nie widzę VI, tyIP kierqnku wlelld.-;S" c 

postępów. 

'-Każdy naród może się stać pot,~ 
llyQ1 przez żeglugę powietr~ną, jeźQU ty"IkQ, 
zrozumie, te· powietrze. to ocen, że $Gl.fu~lotf 
muszą być dQs;atecznie silnie. blJdo"'llJlli: 

aby się Illogły oprzeć niepomyślnym "pl,,,,. 
atmosferycznym i zmiann. temperatury~ Ni, 
O brawu~ę lotu <;hodzi. ale Q zqpełne, -bo_:~ 
lędne bezpieczeństwo. ' 

Dlatego też samoloty mus~Ci\ być .~!:~ 
p~trzone we ws~ystkht n(>waczsne instf\UJlł1«' 
~y na71kowe. 

o sPUŚCiZDę Z pod Wiednia 
Wobec falszywyeh wiadomości szerzo­

nych przez pewne cz:~nniki że namiot znajdu­
jącysię w pawilonie Związków Ziemian na 
toruniu PWK w Poznaniu nie jest antenŁy· 
e2lnym namiotem Wielkiego- Wozyra Kara 
Musta~, gdyż ten żnajduje się rzekomo w 

Wuzeum Dro:zdońskim przesylamy nast~ptl ... 
jące wyjaśnienio. 

Przy oswobodzeniu Wiednia 1683 r. zdo .. 
był król Jan Sobieski cały obóz turecki. Dp;o 
stał się wtedy W ręce Króla cały szeręg ną" 
miotów wśró d nich Kró] zatrzymał n~j­
wspanialsze dla siebie daro wuj ąc inne różnym 
panującym w Europie oraz zasIużonym oby­
watelom w kraju. W ten sposób dostał się 
mniejszy namiot do zamku w Podhorcach i 
stanowi dziś własność ks# R. Sanguszki. który 
użyc~ył . go do pawilonu Związków Ziemian 
na t)WK. 

Namjęt ~a$ Kąfil MU$łafy będąey nai 
wspanialszy i największym 15 x 15 H. oraz 16 
okien i odrębny w wyk onraniu, gdyż' Hinkru­
stQWaIlY" a nie .~apliką~łlny" ~ PQ~O$t~tw Wi­
aQPwię. i ~tanowi d2i~ wl~~npś~ A ~r. Branic­
kjego~ Nie był on od blisko 25Q Jąt .tąmtąd 

rY~iłlqy, 

Pf7!ęwjc~ip,ny ~@ital dApi~rl'ł f)P ~ą~ 
gi.ęrwttzy ~ ę~ii PClWł~łChfU~i W YłtąWY Kra!! 
jewej do P~znaBiłł tio pąwHoOQ Zwiil~k.6w 
ZJetnian • .uJem tuooiljwiaoia &7:ers'Zej publi-

cznoici z kraju 
tern al'cydziełez:n~ 

Nątniot z~ąidujący się dżi, w M 
Drezdońskiem. przewieziony tam ż01łtąl 
AU~\Jsta H. k~64a polskieQ"o, Elęlttora §Jlsk 
i O • 

umor 

Wyjaśni, 
Syn ,- Co to jestłproszę Tatka fundusz 

dyspozycyjny? , _ ._" 
Ojciec """-(PQ llamyśle). To Sll, ~, 

dziecko, cudne pieniądze, zakt4l"e ktoś sfiibi, 
kupuje~ co mu się pod6ba. i co mu sPfł~. 
przyjemnQść. 

W Sąd:de 
C~y podsądny był jut ~ie.dy kal'lnf~ 

Byłem, proszę Pana Sęd~ięgoJ .1., 
działem tr:at:Y rni~sią~ew wię:dęąil,1t 

A zą ~9? 
~ ~ą fup,d!!sze ~ysp9aycy:jne. 
"""" ]ąktp, z~_ fUl1fhj§~ę dl'$99~Y@yh'Je.· 
- A no., żem sobie zaftind~wał i ~W. 

~ponował w karczmie, wódkę • ~i~łhasę i n:l1Ja 

iykę • 
~ I ~a to skal!ano na wię1-ł~Hię. 
--,. A bo że -s:Zł!śćd~i(u.i~t złotych. to mi 

kazał fiOłtyS ~anłeśG QQ i mlu1. 
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Duński okręt 8Z~ oIny błąozi jak widmo po morzach 
(-)-14 grudnia ub. f. opuścił d~ński 

okręt szkolny.. "Kopenhaga" port w Buą.~os 
Aires,zmierzajac do Australii· Na pokładzie 
statku pięknego pięciomasztowca znajdowało 
się, prócz właściwej załogi 

. 70 .. u kadetów morskich. 

PQniewaZ. kopenhaga nie przybyła na 
miejsce prze~naczenia, choć określony termin 
dawno mltlął,wysłasła duńska marynarka kil­
ka okrętow na poszukiwanie statku szkol .. 
nego. 

Ale dopiero na wiosnę 1929 ptzybyly 
pierwsze wiadomości do EU~QPY, 

Poc:hodziły Qne z odległej grupyw)lSP 
T ristanda, CQoba, lęiąQej d",lekę Uil P olu d .. , 
dniu i podawały. ie"Kopep.hąga'5 wylądQwała 
na skalistym' br~8gu jedn~j ~ wysP! 

R~Ądduńsk;i1 chcąc $prąwd+ić t~~Cz n"­
miejscu. wysłał tJkręt "Me~~,.yk" do Tri!łti\q 
da Gunha. Kapitaa podał O losie uKopenh~giU 
jej pasażerów następujące szczegóły: 

Mh:e:l;kaucy T riitan da Cunha utr~YJlltlią, 
że »Kopenhagę" spatr;regli ~1 stycznia Okręt 
miał wszystkieżagl~i ,nie nie wskazywało na 
to, jąkoby na pęldld~le fiAłQ ąię goi n3dzwY· 
cza,jnego, Statek płynął powoli wzdłuż br%e­
g\l.~ ,fh;Ui1ę ędd~lQJly od $kal Q c;wie:r~ mili 
leę~, pq :. dW.Q9h'gędę;iIl!!u!.h 

, . z'lljkp,ł WIUile:, 

W $zyst~ie osoby jednak, kt6rę ;blityły 

1111111"11 II 111111111111 II 1I11J1 II· ' 

E 
., .UYltkj~b. C~men!91!\tni~~ęQ;)tH'l~~Qlit~i .PQl~,ięj 
.as~~:tJw~po Qt)'ginc1r.ych ~ęną.ih f8:bryczn~Dłt ~~ti 
lony( fi pf2e~' c~n 'ba"!cement, Wal's~aw~J pec~lł~w" ~~ 
składu po fengch kę~kMl'e~(.yjnJęh~ . 

.tódJkEZwią~ek H,odlew, 
H. ŻIGROD i S~ka 
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H. BARNICK. 

LDO. 
Tego <łnja N.ęw York pr~ę~ytdwie sęJl ... 

sąncje. 
Pierwsza rozniosła się :rano, kied.y pokład 

okrętuJ.Qlimpię" przybyli dwaj p c:?:ed stilw i .. 
ciele Sowietów_ Świat kupieki New York" 
bylzajnt~ygo'lrVanYI ~16owiem, jąk wygadał się 
sier~ant Mils,opydwaj pr+edstawiciele przy .. 
by li W spniw~'f;:b służbowych. Shuano się 
wywąchać szczęgól'y tej sensacji'. T p był 
pierwszy temat rozmÓw! 

Te~o* ~amęg~~dpia, o godzinie 8"ej T (lin 

O~ThQrndikęZ;;łwil $ię flagle w lQży k~hEl-­
rety "QHmvił",. l to byłQ df\.lgą sęntH~~ji 
dtlia~ 

ThQrndike, wielki, potężny Thorndike. 
kt91 Jru~t"oIejowe~Q~ zją.wia się w tr~f!ci9~ 
rg:ędnYIl1 ,teiltlzyku. n.i~ opuszcza ani na chwilę 
loiy, .i\ "VI końcu prt,ertsta wienia »QfiyłMl na 
sce'~ę . jednej, z iilrs Qll)n.ymi bukiet kwiat6w, 

Następnego dnia wieq~i(;lł j\li t;;a.ły New 
y Qrk, ię Th<:l'llOike posiada w teatrze ~,Olim­
pjali kochankę. Było to tak niel.wykle i tak 

się do okrętu, zapewniają,zę'na pokładzie 
nie spostJzegły żywej duszy., . 

.. Kopenhaga" na .mieś:z:kańę~ch wy~py 
~ k niezwykłe wrażenie.; ,że· dopuszczalne są 
tylko dwie możliwości.· Albo załoga i pasa-
żerowie opuścili okręt . z niewiadomych 
powodów, albo iż padli ofiarą zarazy ·lub, 
zatruciu; 

Los duńskiegookręttlszkolnego, który 
. ostatecznie zginął bez śladu, przypomina his­
torję statku .. MariaClleste"" który również 
spotkano na pełnem morżu. po zbawiony zu .... 
?ęlnie załogi. 

ł rzykladni kuracjusza 
Opier81ącą się' kelnerkegwałcą i 

bil, do utriłty p, zl'tomno,CI 
, Jak dono~zą z "arlsbadu~ wycł"r~yła 5i~ 
t~m historią ba~dzodrastyciną~ . 

W jednym z bf\rów ~ ~~j~ta. 'był~ ji\kQ k~ll!! 
nerka 20-1etflią.dzłewe~yn~ nie~wykłej ufody~ 
O w:zglQdy jej dobijąli SIę liczni młodsi ku .. 
raciusze. O$tatnio nad' rąnem znale~iQnQ 
dzi~wczynę uieprzytomną, leżącą· w kałuży 
k.-wi. $ilnie pokaleczoną. 

J~k wyka?:i\ly JQchQ,;b;eQi~, pięk:llą keI .. 
nerkę zaprosiło na wycieczkę nocną tow;p'~y';' 
stwo, zlo'OJlę 1'. 6 ~łęd!łieńc6W. 'W pobliżu 
boiska sp(JrtgW~~Q bnnale kolejp,Q dOP\,lścili 
się na niej gwałtu, pr2'Ye~e.m opJJ;n"ają.~ą. iię, 
~lnie I'() hili •. ' ' 

Wład~e ws~c~ęłydóchódzenia prr;eciw 
winowajcom, którymi są kuracjusze karls­
hacłzcy_ .-...... ~ ........•........ -

Artystp 
-- Panie profesorze. mój syn prasnie 

2.ostac al tys:tą. 
. - Ą czy pQsiada specjalne zd.olnośCi? 

, - Owszem - może wytrzymac trltf 
dni bę,z j.ędzeQ.i~, 

* 
nie licowałQ ~ dotychczas.pwym trybem j;ycj" 
król" . tr\lst\lQ!ejQwęiofże' Nęw Y Qrk nie m.6~l 
QchłQn~t ~ .P9d~iwu. Nlę w-ówiono p nic~em 
więcej j9<;~ywiśei~ł w rQzłiw~r~e tej$eI)~acHf 
~atlPmF1iAP'Q!?tppniowo p Pf~yhyciu w spra-

.' wach ~ł\l2:hQwychJ dwbch ' wybitnych bols~ę{!' 
wików, . 

*' 
Estę-lla Sayre dozIlałanajwiękłl2:ego 

s~częścia, jakiego mogla $ię spodziewać, To 
było niezrozumiałe, że \ właśnie na nią. wśród 
olbrzymiej rzeszy girls w rewjowych teatrach 
newyorskichf.zw:rócił uwagc;potc;żny Tom O~ 
Thorndike. Zaczął od przysłania jei olbrzy .. 
miegp bukietu kwiatów, pPl!zem zaprQsił ją na 
kolację do pierwszorzędnego hpteh.l, I QQtąd 
~~częlo się jej t1śmif!ch"ćżycie. 

Thorndike wynajął wil1ę* Thorndike od .. 
wiedził z nią najelegantsze domy mód w 
m.ieącie. Thor~dikę wy;ngj~ł· w t.att'7:Q Qlimpji 
i od tęgO dpia. Olimpia miąła ~fiws~e komplety. 
WystarCzyłOł że Thorndike uczęszczał stale 
dp jakię~95 t~AtI\~. by wszystki~ mjęjsc~ byly 
wy kupione na kilka tygodni nąpr.~6d. 

l Thprndike pp;ta.nowił ~robie r:. EsteUy 
pierwszorz~dną iwiazdc; filmową. Myliłby się 

tII-" 

Z lRANCUSXlEJ SA'rIRY. 

Ironiall 

~ .. '.' ... ·.' .. i ~C-

WlJoty-Jłl\C1Kl 
•. - Q_o- - .. ~ ..... 

Srak gotówki. 

~,' K.atą§!trofalI1Y J;)rg.k ~0t6wki, 4yOCłlttor~,.· ~ 
~ ~tąw UilJ'jęj faP.ry~~nię mQil~m 4~ iilltllś 
na~u miHl?t\Qw J)ą. żypią l,,! . . ,. .' :.1 

-.,. Tak, łąk, istna. katastrpfarJ'l~~,,~ lłe1 
fęni~a prz;y. dus2.-g,.,r .,_>~'~~~,." . .- 'C'. ' 

iL. 

jedp$.k t~n~ ktp sądziłhy. iż pOIT,li~dzy ,Tborn .. 
4ike ~ Estęll~ł b yło coś bardzięj intympego! 
TAk przYPlJf?zcz~łQ całe miasto,. mylili si, 
jędngk wszysr;y b~rdzo grUPQ! ThQrndi"ę by~ 
~gdzię~JlYm" ~ośc;jęrn ~ willi EsteUy" Z~WS~ł 
jednak z~chowyw~ł §i~pr:Ł.yzwQidę, pJow$.cl~it 
z nią długie' rozmowy, dawał jej rady naprzys'Z!O 
łość, a wieczorami· że~n~ i Qdje·żdzAldo 
siebie. 

Cztery tygodnie uplyn~ly w tęnąpos(>b. 
Cztery tygodnie be~troskiego ży.cia i iIlt~n ... 
sYWl1ej pracy Estelly, pod kierownictwem pro .. 
fesQrów choreografji,· zaangaiQwąnych ~pę· 
cjalnie przez Thorndike. Dziś wt~śnię mii\ł 
siS; gdby~ jej pierws~ydębh~t~ jakQ nowej 
~wiii\zdYf w tę;at~~~ Roy~J .. P.ąhu~e. 

Fr~mjerą tg był~ nie~wykrem~da,r;i;ęIliem 
dla New Y orkll. W $zyscy pragnęli llyć,. na 
popi~i~ kpI:;h9Uki ThQnl,dike. Olbr~yrnia. s~l. 
tc~t~" \lyła wyprzęcl~n~ ąp 9$t~tnięil) mi~js~~ 
Ą gdy przeast~wienię się r9~PQC~ttto, w$~yĘ;tki, 
Q(;hY $e 4du,mieniem ~wrócily' .. si~ w stron, 
h:,~y Thorndike ~ byla gną. pu~tł:lł Wła$<;iwi\ 
nię~\Jpęłpię pusta.. SiedziAł w ni~i tylko .~ęt 
rek.lEtmy króla trlJ~tą olejowęij:Qł Jack PL\tghaIa 

Przyszedł pielws:t:y akt, drugi - ThotQt# 



• ew: :=;:: 

. 'MiedQ' m-ił:lonlulml; ~" 

{ 

~ 0:1.1: - Mama pisze w liście, że przyjeżdża, ah 
.,ędzić z nami tydzień eza.su. Czy jesteś z te. 
adowolony? 

On: - Ależ jestem zachwycony, droga ;:onieczł, 
1'l <thie jutro wv)"eżdżam nn t.vrlZlf'l\ za ;"!>'r(:~am 

WlsOtYKĄtm 

-WsZystkie drogi'· prowadzą 'do eelu. 

!""C6:i to? I pain jat Wii;rlzę zajmujeszięmE:dr.t-
·~em?· . 
l - USWlam. moja. 'żonę, żeby mi w lr~11;:l3~e ja.:mo­
wtiózen1a wys.z.u.kJala ~ ,wPlne miesiJka.ru.e jo q.., 

.. ~~I •• ~~. ' 
~~~ 

ą~~ni~~był? widać. Szeptano sobie na.ucłto. 
~śzelakre przypuszczenia i 'domysły, Nikt 
jedriak nie zrozumial, co' się stalo, że po mie .. 
śiącu : opieki nad EstelIą, dziś , w dzień jej 
trjumfu 'nie zjawił się Thorndike w teatrze. 
A siedzący w loży Durgham uśrnie:chał się 
tylko,głaszcZ,ąc swą małą. bródkę. 

*' 
Thorndike ~redzial tymczasem w . sali 

konferencyjnej zjednoczonej korporacji olejo­
wej. Siedział w otoczeniu członków rady 
nadzorczej ~ trustu, a naprzeciwko siebie miał 
dwóch, przybyłych przed miesiącem, bolsze .. 
Wik:ow~ . 'któryc~ przyjazd wywołał w New 
).Torku taką sensację. 
; P-anowała kompletna cisza, kieąy adwo .. 
~at, rozpoe~ąl czytać tekst umowy. Wreszcie 
po podpisaniu,' iecten 'z dyrektorow wstał: 

--. Dziękiiję wam, moi panowie.' w imie .. 
niu zjednoczonej korporacji olejowej. Udało 
się nam przeprowadzić 'jedną z największych 
traru:a kcj i.. Zawarliśmy oto umowę z l'Z-ildem 
łOwieckim na ek&ploatację terenów olejowych 
W T urkiestrulie. Płacimy za to 20 miljonów 
dolarów. Jutro dowie się świat o tej transak .. 
rii. • kw. naszych papierów na giełdzie 

.,ROZ·\VOi ~obcta dnia 3 sierpniu 1929 roku 
:: ::A::: 

il fi c n 
V\ yliezenia Medielnal C~nncJl 

Badania, przepr:owadzone w Londynie 
przez Medicinal Research Council t na żądanie 
. min_ spraw.wewnętrznych, w ce~~ ustalenia 
ciężaru, jaki udźwignąć moie przeClętna ko­
bieta, dały wyniki zgola nieoczekiwane. 

. 'Najcięższa praca fizyczna, wykonywana 
przez kobiety, odbywa się fabrykach chemicz· 
nych w Glasgowie.Dziewczęta zatrudnione 

. w tych zakladach, zadziwiają swych praco­
dawców zarówno siłą, jak i. wytrzymalością, 
fizyczną. W dodatku nabrały już takiej 
wprawy, że wywiązułą się ze wszy~t~ichswych 
czynności bez ,wyslłku. ZagarnlaJą lopatą 

dziennie ·20-25 tonn surowca - i' przenoszą 
przeciętnie po 100 funtów każda na odległość 
7~-;80 jardów! 

,.ProE. Cathcartf interesujący się tą kwest ją, 
ust~laf że dziewczęta osiągają maksimum swej 
siły i sprawności od 18-20 roku życia. Nie 
pracujące fizycznie są daleko słabiej ro~winięte. 
Ani dziewczęta studjujące w kole~ach an~ 
gielskich, gdzie taki wielki nacisk kładziony 
jest, na Sf orty i fwiczenia atletyczne. ani tez 
wogóle kobiety żadnych innych zawodów 
znajdujące się w dobrobycie, nie mogą.się 
nawet porównać z siłaczkami z Glasgow!u. 

dJ isdza SpOCZ 
Pcszukiwanie Pułaskiego. ~"Prezentacja z Szópenem 

(.:......) Jak wiadomo z okazji przypadającej 
w październiku 150 rOcze :cy bohaterskiego 
zgonu Kaźin.ierza; Pułaskiego pod Szwannah, 
powstaIy w Stanach Zj .. liczne komitety pol 
sko .. amerykańskje Na posiedzenie takiego ko­
mitetu w Buffalo przybył skrzętny fotograf 
pisma amerykańskiego~ bardziej wrazliwy na 
aktualnośćf niż obe-z:nany z historją. W szedł­
szy wyjaśnił cel swego przybycia i zjął całą 
grupę komitetowych, Następnie chcąc dorobić 
podpisy zapytał uprzejmie: 

Któż z panów jest mr. Kasimir Pu-
laskyi 

Niema go tu! - odpowiedział ko-
rriitet, 

A kiedy mógłbym go. zdjąć? 
" -- Nigdy' uo umral przeC1150 laty -'-
c;>dpowiedzial chór glosów. . , 

Fotograf zrobił minę takął .. że szkoda, iż 
nIe bylo drugiego fotografa, iżby ją uwiecznił, 

W związku z tern Polonja amerykańska 
przypomina sobie epiiod, gdy w Bufalo ba .. 
wiła słynna polska artystka kinowa i tancerka 
GUda Gray, MichaIsk?. Jak każe kurtuacja, 
zwiedzając miasto, złożyła' wieniec U stóp po­
mnika ChoplIla, Wieczorem przedstawiono jej 
twórcę pomnika! Józefa Mazura. Artystka 
niebardzo tęga w ,historjimuzyki, źle zrozu­
miała słowa przedstawiającego i uprzejmie 
odezwała się do artysty .. 

..,- A bardzo mi przyjemnie pana poz­
riacf . panie;:;zopenł 
~ ';;'IIUt,*- • 

będzie naj wymowniej świadczyl o korzyści~ 
z~w~rtej przez nas, transakcji. Nie rozumiem 
tylko, jak Thorndikemógl. zachować nasze 
czterotygodniowe pertraktacje w tajemnicy. 
Jak mógł tak dalece odwrócić uwagę wszyst­
kich. od zainteresowania się pobyŁem przed­
stawicieli rządu sowieckiego w New Yorku! 

Thornrlike uśmiechnął się. 

*' 
W Royal~Pala<!e . op~dla po raz ostatni 

kurtyna, Estella, 'po" osiągnięciu największego 
trjumfu, zmęczonym krokiem udała się do 
swej garderoby i hi migle ~uświadomila sobie, 
że Thorndike nie bylo dziś wogóle w teatrze. 
W garderobie jej siedział Durgham. 

- Dlaczego Thorndike nie przyszedłi­
zapytała się szybko. 

Durgham uśmiechnął się. - Wyciągnął 

zlc.ieszeni portfel, stamtąd wyjął kopertę i wrę-
czył Estelly. '. 

- Mój mocodawca przysylapani czek 
i życzy wszystkiego dobrego. Ma pani bardzo 
wiele do zawdzięczenia, gdyż dzięki tej zna­
jomości potrafi! przeprówadzić olbrzymią trans­
akcję . w d~gu ostatnich czterech tygodni. 
Uwaia wiec swói •• tosun~k handlowv" -

.-T o . qui .. pro"puo rozeszło się szerokiem 
ec-hem, przyczem pisma usprawiedliwiły.arty­
stkę, wskazując na to, ze przecież cala jej 
wiedza spoczywa - w noga.ch. 

Fale radjcatywnę wCiela· 
ludzkim 

Wied_aludzKa rada nieznan.' 
zjawiSka 

Angielski major Mowbraydokonal'cie~. 
kawych . eksperymentów przy pomocy dwóch 
mlodych dziewcząt, posiadających mecljalne 
właściwości .. 

. Chodzaó mianowicie' o to,' aby utrwali, 
promienie ludzkie na płytach fotograficznych. 

Do pokoju. w którym inial sięodhy! 
ekspetyment~ przyniesiono pewną ilość płyt, 
odpowiednio spreparowĄnych. , W pGkoju pa­
nował C7;erwony półmrok. Oba me<Ha tTzy· 
mały teraz rękę nad płytami. Poza majorem 
brało jeszcze udział w· eksperymentac:h 1:9 
psób1 które baczyły t aby wszystko . ódbywalQ 
się poprawnie i uczciwie. . 

Po wywołaniu klisz, ukazały się na 
wszystkich płytach wyraźne znaki., świadczące 
- zdaniem majora -o falaćh· radioakty· 
wnych, wychodzących od obu medjów .. 

kac 

Durgham uśmiechnął SIę za ~ozwiązaily. 

* 
Gdy następnego dnia Thorndike jeCI.: 

na giełdę, był tak zdenerwowany, jak nigci. 
jeszcze w swym życiu. Trząsł się jak. febrze, 
takiego bowiem przewrotu, jak. zamierza" 
uczynić obecnie, giełda nowojorska jeszcze l1it: 
przeżywała. Zjednoczona korporacja olej~~~ 
mogła w. ciągu dzisiejszego dnia zarobić przeszłą. 
100 mi1jonów dolarów. Gdy wchodzi! na 
~chody giełdYł zauważył stojącą. tuż przeą $~~. 
memi wrotami f Estellę Sayre. Tego się pie 
spodziewat Czyżby chciała sprowokow~~j 
awanturę? 

- Tom! -- zawołała EsteHa.- Za­
ciągnęłam u ciebie wielki dług wdzięeznó~ci 
i chcę ci ten, drug spłacić. Mieliśmy Z sobą 
",stosunki handlowe" i teraz musimy nasz ~a~ 
chunek wyrównać. Zarobiłeś dzięki mnie dużo:s 
ja jednak więcej otrzymałam od ciebie. Otrzy 
malam nauczkę życiową~ której kobieta nię 
zapomni" Należy 'ci się satdo#Mas~m .... 

Thorndike zdążył tylko dostrzećłjak 'Wy­
ciągnęła rewolwer~ W następnej ~chwili rac~u .. 
nek, byl wyrównany" 

Tlum..-F .. M.; 
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l r 
l,udzle, którzytozumie,ią mowę 

Cały świat tonie obecnie w powodzi róż .. 
nobarwnego pachnącego kwiecia. 

Miłość kwiatów wrodzona każdemu c~ło­
wiekowi jest czemś bardzo pięknem i natu­
ralnem, a jednak c%aSem wyradza się w 
przykrą chorobę, W manję· kwiatów,zwaoą w 
nauce floromanją, 

Kroniki sądowe notują cały szereg wy'" 
wypadków, pozostają~ych w zwiazku z tą po­
etyczną, niemniej bardzo ciężk~ chorobą. 

W roku 1820 pewn.ego pięknego poranka 
letnios;o :Ula:leziOQQ w ro~allym QgrQd%te W 
SUl'esnes w pobliżu Paryża zwlok.i żoł~jerzal 
W którego. piersi tkwił nóź. 

ObQk zamordowanego siedJ:i.łą ~kulęna 
młodą. d:tiewczyną więjs\c.a, 

W YPlldek tell wywohsł QgrQm.po w~bu~ 
rzenie, ponieważ młoda ta dziewczyn" urnę­
niem Marja,byla og6lnie lubiap." z powodu 
swej dQproc;i i d~iewc~ęcęgQ wd~jęk\l~ 

kwiatów w' swej sypialni, ~tóremi pokój wy· 

pełniony był· poprestu po brzegi. 
Zadnego powodu do samobójstwa nie 

było. Była to poprostumanja kwiatów. Gos'" 
podyni owej ~ktorkizeznTlłaJ iż jej lokatorka 

, ~awsze w owym czasie, .kiedy świat okrywał 
się szatą wonnego kWIecia, wpadała w roelan-
chQlję. , 

W pewnej miejscowości· w Danji młody 
człowiek wyskakiwał kilkakrotnie z okna w 
e~a3ie snu i dQplEirQ po jakim, e:t..a~ie stwięr­
dZQnQ, że, przyczyną, była dostaiąca się do 
pokoju przez otwarte okno, won rozkwitłych 
lip~ 

" . Niema na tQ specjalnych dowodów, lZ 

floromanja może się stać pr:?:yczyną zbrodni­
czy~h postępków. 

Itm~ n 

• 
l 

oni k iató 
Jednakowoż dramat zazdrości,' jaki 1'6 

zegrał się niedawno w Marsyljit moie być 
zaliczony na jej rachunek. 

Mianowicie robotnik portowy, który po­
ranił ciężko nożem swą ukochaną, ze~nał, że 
zapach czerwonych kwiatów któremi zdobiła" 
swoje włosy jego przyjaciółka. śpiewaczka. 
uliczna, doprowadził go do $2;ału. . 

Ofiara zamachu kiędy przyszła nięcQ, d( 
f;iiębie wyznała, ii; kwiaty owe k{adłą· . $tą.lę' z. 
cieplarni, nie mogąc się oprzeć chęci ocliły.' 
chania ich wonią. . 

W Lipsku znany był swegQ C~i;\$ą. ,&ta~) 
uczony, który obywał się nieraz bez kami~el," 
ki .. nawet bez koszuli f ale zato zawsze obła .. 
dowany był więziami pachnących k.wiatów. 

Ibrz •• 
W śleddwie 'zeznała, że poprzedn.iego 

wieczora uczestniczyła w zabawie tanecznej, 
%. której 'O północy powróciła do domu. 

Karzeł tyran UdUSZODY paskiem od spodni 

Nie położyła się jednl~k Qd1'8zl.l do 'J6ź .. 
kap ale przez jakiś czas siedziała na ławce 
przed domem, wdychając upoj~ą W9P. r9 z, 
ptynącą,~e ~łyppych Qgn~dówJ'ptąny~h Vf 

Sutesnes ... · 
Potem zasnęła i od tej chwIli urywa się 

nić. jej wspomnień .. 
. Nie Illogta oną opowiedzieć. w jaki spo'" 

sob dostała' się do ogrodu z różami i w ją­
kim stosunkupo~ostaje do sprawy zamordo­
wania owego ·źołnierił:a. 

Nh~i,w()dnie hii~Q:fja ta 'pęcjągnęlaby,;a 
'9\1, dla mł9cłej d~iewczypy więlkję ni,pr~y~ 
j~mt.lośei~ gdyby nie wyszło Bil jąw, że owe.­
iQ iQłJlierza zamordowł't jęf:o pijąny 1.t()le~a. 

W role. po.tem "r6żana· Marysia", bo tak 
j~'nązwano, znowu st@.nęła ;pr'l:f),d sądęr,n OS" 

~~ona o kradzieie rói. Skąząo,o j~na ~~te .. 
ry: mie$iące~ięzięnia. 

, "DziewczYA~ Ugmpęlyłp. ~j~, it flię motę 
~p~ż~ć ~ię pokur>ie woni~ pllnącej Qd pól ro", 
ż~tllFh; W. ~ę!wcQwe i lipQQwę PQ~e~ ie ią.k~~ 
niept%e~wycięiona siła kaźe jęj w nO.ey 19b 
ną.d.raD~rn ii~ Il)ięd.zr kl';l~W1 rot i rwać 
kwiatypolnemi ga.rściami .. 

K wiatgw tych nigdy, nie sprzędawałaf a 
tylko piQs.łs. do, swej izby i \lP~jala s'ię r9~'" 
koszn~ won.i~_ 

Ta historja' tfRóżanej Mąry~\u k,tÓl''il Z\l'" 

żytkował znakomity pisarz, Eugenjusz Suew 
swej powieści "Tajemnice Paryża", jes.t jed­
'nym z n~jb~l'd2.iej typowych wypadków Ho" 

romanji. 
Możnaby sądzić. że pn;yczyna tej mą-

nji kwiatowej tk~i w tęsknocie ~a pięknem, 
al~ lękąr-~tl\lmą.~2.y tQ 9d~iałYW~'tliem odurza" 
j~9y~hWQł\i" $torc.:z;yk6w. g'Qidzikbw, lilij ł in~ 
nY4h. ~OCll~ pachnł\eych kwią.tów ną n~rwy 
człowieka. 

IJ ii;l!!!k.tgryc;h osóp ~?gąchy gę,wnych 
}{wiatpw Wywół4ią ą~~\J~ię gęPHH?ji, m~h~ą!! 
~hBlji, u ,nRy~h ~\Jdzi się ~hę~ zerw ania teg~ 
kwiatu

f 
ktÓry wychdeJa wę-h~ a zdarza się rów­

nież,że llld:z;ie Qpanqwapi ma.nją kW!ątOW~ł 
?.;ąd~ią fł>ię! fjQłki.. lęwk.p~łi~ itp. 

"Prged kil\:u laty pei:\-oa li-letnia aktor~ 
~~ W Medjol~llię zwątla Qdun;Qna woni~ 

W miejscowości T oulon (Illingi~) wyda­
rzyła sto zbrodpjJł, która ......." nawęt w Amery­
ce. ,.-- obu.dziła lliezwykłą sen~acjt zę względu 
na osoby jej bochater6w. 

Zbrodniarką jest 21 .-:-.letnia Laura We­
awer, <;Qrk. bogatego f~rmera.. kobieta Biezwy .. 
k.łego wzrostu (6 stóp), ważąca 115 kilo i ob. 
aal'zęp.ą jł~ię herkulesową silą. Była ona ko .. 
chanką. znaczn,ie od siebie starsZego. do 52 -
lot~ie~QW. J,<itselmana ... Osobnik. ten, opój, 
szuler i ~'wantumikf teroryzował ją od sied. 
miu lat. Wreszcie przebrała się ~zala jej cier­
pliwości. GdyK,itselman po kłótni ~walił się 
pijapy na łóżko i za~Ilął,' !IlIoda olbrzymka 
wzieła iegopasek od spodni i udusiła nim 

sweeo tyrana. T X'LlPl;l owinęła. w kołdrę. ~nio 
sła do auta, pojechała w odludnernięjsceg oc;ł­
ległe o 30 km.,' tam zwłoki oblała. tlaftą·i pod 
palil~ . ." . 

Z w ęS11Qne $zc(l;ł\tkiKit$elmonil łp.łlę~iQDo. 
D7iwu.ym trą.femp.\c: ąpąlil, ai~ kllwał.k.'lJbta­
nia, po którynl zdołano fitwie;f:!;b;ić,· idęptf~~" 
ność ofiary! O~zywiścię podejrzenia skierowa­
ły się ria pannę Weaver', . która przyznała się 
cło c2wnu. ". , '. ~ .. <. 

Dodać należy, że ,.".,... jak' tOCIOlto .bYWI;t 
- w stadle tynl :zachodżila rażł\ca d7S~)fOpor" 
cja, bo w pJ,'zeciwień~twie do L.aury. jej tyran 
był cz.k owiekiem mizernym i małym. 

ój J rei po ~l·t 
Wyjaśniona tajemnica laglnioneg o 

W f. 1921 znikł bez śladu gospodar­
Kiihn f mieszkaniec wóvyczas niemieckiej wio 
,ki P~~Qwi.ąkę pog Qryd~iąę~etn. 

Rodzi~a pus=!.lJkiwalą . ~~giQ.iQnęgt) przy 
pOJTlOCY pra,cy~ lęcz • claręmllię; r6wno!?:z~~rlie 
PQS;Z~~QIl,9 więśćł i;ę I.<, udął ~ię n.~jprawdQ-
podobnięjdQ Niemięc, . 

Niektórzy mieszk~ńcy w$i nie dawali PQ'" 
dohJl.Q tym pogłoskom wiary, poniewąż wie'" 
dzięlł, żę mię K. a jego żoną :zachortzily czę­
sto swary i kłótnie, na tle :z~zdrośc.i wmł;ll~ 
żeństwie, lecz g.lośno O tern nikt nię rnówit, 
przecierzKiihmowie i ich sąsiedzi byli jednej 
l tej samej narodowości. l 

W międzyczasie ZI rła żona i matka 
zaginionego! jeden z POZOSL. j .; synów osiadł 
w sąsiedztwie na własnej 2:.agrodzie" a młod­
szy Fritz i dwię mololetniesiostry pozostały 
na gospodarstwie w' r astwiskach, Następnie 
F, wycl~ier~l'lwU z.agrodę nijakiej Szkodowskiej 
później domagał' się pewnych ustępstw ze 
strony Szk" naco 3z, się niegodzUal p~tswa!'l 
dując F'" że przecieiKiihn m02:e ~aidega 
dnia wrćdć 1 uBJeważnie ugadę, I1aca Fritz 
po!,łówkiclll . obpowiecl;dal. uOjciee juź nie 
wróci" t, Zaintrygowana tym powiedzen~em 
dała Sz. do zrGzumienia,ie w takim Fazie na 
temat zmiany ugody~oro~mawia~ lecz ~A­
dała wvja~J:lu~nla· jak 'ma jego ~af)ewnienie 
z!Ql'umieG na co F, 'kr&tko 'ud f!9wiech'iął, ie 
.Oj~ieG jest w stad6hh. 

l\1ipeło kgku tygoclai od t~~o CZ8~U, a~ 
pewll@gadnia llJawili się leflektand na gos'! 
podaTstwa Kiih fi ai t8fa~ przypomniała sobie 
S~, ow'ę tłijemnicze powiedzenie Fritza i po-

wiadpll)iła Q tem pąęteru,:qęk, P9li~ji paĄstw, "ił. 
Linszczyku, poczęto kopaŁ na :wską~~~ęrr 
miejscu w stodole i wykopano k{)śdotrup mę­
żczy~ny. 

Następnię zjecha1iidg P komisjA sądową 
lekarska' z' Crudziądzą i zabr~ta . ~esobą 

kośeiQt'ifupa oraz żi6mię.t kt6ra go pokrywałfi' 
celem stwierdzenia PtitY~:2:yeżyny śmierei, 

Podęjr2:ani o ząbójstwo sweg~ Q)ca sy 
J)(;lwie 1:ostali aresztową.ni, 

" 

Nie anty.topa lecz ku'rc%.łJtB przypr' 
w,ły w'I1a boa o n!estrawnoif 
(-) W i;tż boa jest, niem~l. 'łymbol~rr. 

niesłychanego Qbżąfstwa, 
Jak wiadomo) p~trafi on znacznie od 

siebie większe zwięrzę, np,_ antylopę,: zdu$ić 
i rozgniódłs'Zy na platęk; pEłłkm,ć ą~j~d'Jl 
obiad, 

Ja1rirn~ wyiEltkię.p1 W tym~at\}nku. zdaj~ 
~ię - wąi hpaw Ilłeniłi~rjimi~~~~ Apdersom 
(~Ctę.I1y, t.j.) dłi!gi ąalO !~ęt!ąw~ W'~'łty"~(jG 
kg. a aszaeawany aa 10 Łys! ~laf~W. OA .... 
gę}.aj cenny skaz ~deel~ł nągie. -_. ~J:~$łwi~ 

. rd~gno .....: powodęm j~go ~.~q~ ~1ł·, ,poty~l, <& 

Ilet j~clpę §pip,danic ,e \q1!'«Mtjr~ ,~l ~w. 
nies tra wności.,. 
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K:ALEND~~ BZYK. 
Sobota, 3 sierpnia - Panta.leona. 

TEATRY. 
Teatr' Popularny: - Hrabina~1ariccL 

WIDOWISKA. 
luna: - "Panienka z baru" 

,Grand Kino: -:- "Don Juan w pensjonacie". 
Capitol: ..,- "Rosita" 
Apollo! --"Żółty paS"zport" 
P~lace:, -c-, "Szangtlj--'-Banda 

~t\1imoza:- "Ostatni monarcha" 
Odeon: --:- ,,\Vojna kobiet" 

'Resursa: ~ "Trujące usta" . ' 
Sn6łdzielnia:, - ;,KodlanJia ofieea oćhrany" 
'Óś'wiatbWY: .- HCiernista droga l

' 

Wodewil: - "l\1andarYll vYu" 
Cotśof ·.....,:·;,Orły :wojenne" 

FP _, OOO~---

Wiad'llmeścl b~eżac~ 
"!t1~Vt ._ Ji ;:,: . • -~~",_. r.ł"-:r ....... ,,,,.~, ... --.,..- .... :.. •• ~ ... _.:..;::;::: 

DYżURY APTEK. 
, M:. Epsztejna (Piohko\vska 225), ~r. Bar 

';,oszewic:za'(Piotrkowska 95L M. Rozenblu~ 
-na (Cegielniana 12),SS-ów Gorfeina (vVschod 
o.ia 54), J. Kopro,vskiego (No'\\~omiejska 15). 

TERMINY .. PLATNOŚCI PODATKóW. 
\V dniu 31 sierpnia upłyv{a usta\vo,vy 

termin płatności 3-ej raty podatku od lokali 
za T. 1929 i 2-ej raty państwo\vego podatku 
odnieruchomości wraz' z dodatkiem komu:: 
ualnym za rok 1929. 

Po tym terminie podatki powyższe 

ścią.gane będą w drodze przymusowej wraz 
e k~rą za zwłokę. (w) " 

r,QmłSj8. f ustracyjna 
minIsterstwa spr. W~Wt1. przy pra ty. 

Jak się dowiadujcmyminisierja1na ko­
misja badająca "gospodarkę samorządu łóG.z­
kie~o pracowała w "ciąg dnia .·wczorajszego 
l>d -godz. 8.15 rano do 4 po południu. 

Komisja urzędująca v. gabinecie wicepr. 
Wielińskiego . prze~iądała wczoraj szczególo­
wo wszystkie akty dotyczące sprawy Polesia 
Konstaritynowskiet1o, zakupu kostki - sowiec· 
kiej - . i "sprawy - asfaltowania ulicy Piotrko" 
wsklej. (p) 

L~łdJla poprawa wpr~emyśłe 
.-' Jak się dowiadujemy zakłady przemys 

łowe' Szajblera i Grohmana uruchomiły lkal~ 
nię na Księżym· Młynie. 

Zarząd fabryki przystąpił do angaż o;: 
wania w pierwszym rzędzie tych robotnikÓ'w 
którzy \v swoim czasie pracowali" w zakła­
dach Szajblera i Grohmana i ostatnio z-Qsta 
li zredukowanL 

Dotychczas zaangażowano 300 robotn. 
Zarzę.d fabryki, przed niedawnym cza­

sem nosił się jeszcze z zamiarem zredukowa 
nia drugiej zmiany a obecnie zaniechał redu­
kcji i kontynuuje prace na dwie zmiany.(w) 

'ronlka policyJna 

rzajechany przez W01. 
N a ulicy Drewnowskiej podczas prze­

;bodzenia przez jezdnię w padł pod wóz i za 
,tał przej, chany lO-do letni Stanisła w Ga­
domsk f zamieszkały przy u!. Drewnowskiej 
ł6. Staruszek odniósł ogólne poU czenie. 
aległ tcrnieceniu klatki piersiowej i w stanie 
ciętki - przewieziony został do .szpitala ,ŚW .. 
J ósefa, (1») 

".ttOZ\VOJ-.)uuota tlnla 5 SIerpnia I~'9 roloi 

I 
ił.,: 
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~i II 
PRZY ULa SIENKIEWIZCZA M4ŻUSILO\VAŁ ZABIĆ SW'" ZON:{:. 

Nocy 'wczorajszej około godz. l~ej\v do 
mu przy ul. Sienkiewicza nr. 71 rozegrała 
się ponurą tragedja małżeitska. \V domu tym 
od pewnego czasu zamieszkują ma.łżonkowie 
Marcin i Marjanna Smolarek. Nocy wczoraj­
szej lVlarcin Sn10larek \Yróeił do domu w sta­
nie pijanym i podczas sprzeczki z żoną \v 
przystępie gnie\vu schwycił siekierę __ i 
ostrzem zadał· nią cios w gło\vę żony .. Kobie~ 
ta miała jeszcze tyle sił, że zdołała wyr\-vać 
siekierę z rąk s\vegoopra\Ycy i wybiegła na 
uli,cę Yf negliżu ,1 boso z okf'wawioną. siekie" 

rą 'w ręku wzywała ratunku. Obok niejbie~l 
nieduży chłopiec syn' Smolarków. Z. gł~~t', 
kobiety spływała obficie 'krew. Krz'jkik{)bieJt'. 
z'wabiły posterunko\vego .. X kom.'poHcji',p, ',?-

Diącego służpę na ulicy N a \vrot1 który .. 
zwłoc~nie przybył do. , mieszkania S~o~:' 
ków i a"wanturnika doprowadził do komis~'" 

-jatu gdzie osadzono go, w areszcie do !dS:~~p 
zycji władz sądow·ych.. . 

Ciężko rannej kobiec}e. udzieliło pomo 
cy pogotc-v.-~'~ -ratunkowe (\Y) 

lABA II D E A P ZE 
PI:t:CIU Z~IRóW NAPADŁO NA PRZE (ffiODNIA NA ULICY MAGISTRACKIBJ.' 

Nocy wczorajszej około godz.24~tej na 
ulicy lVlagistrackiej na przechodz;'Jcego Zyg­
munta \Vojnarowskiego zam. przy ul. Fran::. 
ciszkańskiej8 napadło 5-ciu oSQbnikó\v nż­
brojonych w noże. 

Napadnięty jakkohviek nie posiadał 
przy sobie żadnej proni sta\yil OpÓr napastni­
kom, którzy \v czasie 'walki zadali mu kil::: 
ka ciosów noż~m \V gło\"·e.\Vojna"rows1d bro 
cżąc kr\vią kadł bez przytomności na ziemię 
Dopiero przechodnie, którzy zau\vażyli go na 

ulicy zaalarmowali pogotowie ratunkow.e. 
Lekarz po udzieleniu pierwszej pomocy"pfz~ 
\viózł ofiarę napastników w' stanie ,ci~żklm 
do domu. 

Zawiadomione o powyższymwYIF:::;:, 
wła~ze policyjne w-szczęły natychmiast 4o.c',' ~ 
dzenie \y kierunku ujęcia napastników.' Zba­
dany \Vojnaro\vski ,.,oświadczył, iż nie m·a 
nazwisk zbirów i nieprzy.puszcza" że napa.d 
miał podłoże rabunko\ve. ?dyź nie ż<).dano od 
niego pieniędzy. (w) 

emllr al re tnikó"" mono pOLU 
B. f;! 

1y łit:O 
,. 
101llepO 

o WSTRZYMANIE REDUKCJI .. 

\V czora na terenie ~lol1opolu Tytonio::; nlen10rjał z prośbą o \vstrzymanie redukejii 

wego odbyło się z~branie robotników i robot \V memorjale tym robotnicy zaznacza1j,ze 
nic w sprawie prze\vidzianych redl~kcji ro;: gdyby redukcja nie mogła być oąroczQn~ ~~, 

_ botnic, który~h mężowie zarobkują_ Sprawę łoby bardzó \vskazane, aby d)Tekcja nie dę.: 
refero\vał. kierownik z\viązku p. i\tlruk. W re- puściła do redukcji tych robotnic, którycJt: 
zultacie zebrani rich-walili wystoso"lvać do męzQ\vie "pracują \v przedsiębiorstwach seto 
głównej dyrekcji :Monopolu Tytonio\vego no\vych lub mniej niż t:rz~ dni w. tygodn1u~~ 

o l' 
.. 

Specialna komisja odbierze wvkonane roboty 
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

odbyło się' posiedzenie komitetu budowy do­
mów robotniczych' n~ Po'esiu Konstantyno­
wskiem . w ,sprawie- odbioru 'wykończonych 
przez firmę T yllet drzwi, okien i podłóg. 

W dyskusji nad tą sprawą postanowio­
no wyłonić specjalną komisję fachową celem 
dokonania odbioru wykOńczonych części 
mieszkań. ' 

Komisja ta zbada jakość matęrjału z ja .. 

kiego wykonano podło~i i okna, - poczem po 
~b~daniu magistrat zakcepfuje dQpiero przy .. 
JęCIe. 

Pozatem zastanawiano się czy w d:o-" 
mach tych ustawić odrazu kuchenki gażowi~ 
w· każde n I mieszkaniu. " 

Po dość ożywionej dyskusji komitet bu­
dowy dom6w na Polesiu postanowił kuche~. 
nek tych naraZ1e n~e wstawiać, a pozostawi6; 
tri lokatorom. (p) , 

tr mw jo a Y' 
Vvybudowanazo~tanie leszcze w r .. b. 

Z1 
Przed niedawnYl11 czasem uruchomiona 

została remiza tramwajowa wybudowana 
przy ul. Dąbrowskiej przez dyrek ję K. E. Ł_ 
celem odciążenia centralnej remizy; Obecnie 
dowiadujemy się, że dyrekcjaK. E.Ł. w 
najbliższym cLasie przystąpi do budowy trze­
ciej remizy przy ul. Łagiewnickiej za ryn­
kiem. Obecnie Łramwaje zjeżdżają do ,iemizv 
w tenspos6b, że połowa taboru wracająca 
od strony' Górnego Rynku zjeżdża do remi­
zy centralnej przy ul. Tramwajowej, .tramwa­
je zaś wracające od strony placu Bałuckiego 
do remizy na ul Dąbrowskiego. 

. Zarządze~ie to ! est whHkietrl· udogodn1e-:' 
n1e,I? dla ~ubhcznoścl, ponieważ daje moż" 
nosp zamleszkałym W górnejgzęści miasra 
rycnłegopowrotu do domu w gódzinać' ~ 
wieczora wych. 

Po uru homieniuremizy przy ut Łagia,.. 
wnic~ej zjeżdżanie. tramwajó 'Ii odbywać . si 
będZIe W . ten . ~'pos6b1 że tabor będzie pedzie 
lony na dwie części1 zjeżdżające do nowo 
wybudowane,. i remizy przy ul.' Dąbrowskie­
go. Centralna remiza przy uL ,Tramwajowej 
będzie miała więcej znaczenie montażoweJ_ 

Ul} 
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Nilgaezonlm Wapftllł1 .. 
" (l::pri\j W,~Qd~it!acą pOPQłudniowych 

nil, terenIę, budulace~p $l,~ Qomu :przy ul. 
W ~er,~bQW.e} Nr \8, Y'ybufhła, $prz~c~l\a ll1łę .. 
dzy robotnIkamI zalęteml na 'budowie.Sprze­
~zka zamieniła $i~ w bój". ę,' podczas, ~tórej 
Jeden zrobbtnłkow a ~ian(') wieię Niiehał 
Brandt oblany zos\ał niega$zonero ';Wa~nem. 
Do ciężko poparzonego viezwano,Pogotow, e 
Miejskie, lekar~ którego, PO $twiłl:rd~ęniu 
uszk?dzenia lewelip oka, poparzenia, twarzy' i 
grzbIetu nosa odwiózł' rinnego do sitpitala 
im. Pozrańskich w stanie cięz~im. (p) 

WYPADEK NA TORZE KOLEJOWYM 
LóDt; ....... ;p ABJ4NIC:E: .. 

\V dniu wczorajszym około god2J. 7 ... ej 
rano na torze kolejowym Łódź-Pabjanicę 

;N pobliżt~ rzeki Ner dostał się pod koła loko 
motywy pociągu zdążającego w kierunku 
Lodzi robotnik kolejowy TUQikiewicz. Tusi .. 
kie\vicz uderzQny-lokomoty\vą u\ęgł ogólnY~ 
ciężkim obrażeniom ciała. 

Wezwane pogQtowie 'ratunkowe po 
udzieleniu pier\vszej pomocy prze\viozło. go 
do sZPitala. (wI ' 

TBA'fR :MIEJSKI. 
Dziś, sobota, dwa przedstawienia: 
o godz. 4 popołudniu po cenach naj::: 

niższych (od 50 g:r. do .5 zł. 10gr.)potł}tno 
arcydziełQ Szalowa Asza .,Kidu8Z Haszem~·· 
(ŚwięĆ się Imię Twoje), sztuka granawożar'" 
gonie, jak', wszystkie prawie ostatnie prewłS 

jery w łódzkim Teatrlllę Miejskim. 
O godz, ·8.30 wieczore·ro po cen~ch po .. 

pularnych misterjum w '3 .. ch aktach S.L: Pe .. 
reca "Noce na stłll'yro rynku", równle.i żarg-Q 
nowa sztuka. 

W niedzielę.,wieczor-em . "Kidusz, Haf 
szem" Szalowa Asza (naz'wiska upra.sza się 
nie tłumaczyd). Ceny popularne. 

Bilety do nabyci~ w Kasie przy ul.Ce"· 
gi@lnia.nej 63 od 10 rano do 2 POPQł. i od 6 
popoI.' 

. ~ ... -

1łBATlt LETNI w 'ARKU STASZICA. 
. Dziś, $obota-i jutro niedz1elaostatnie 

dwa p,rzed$ta\vienia "Klejnotó\v nalizych re~ 
wji" ż współudziałem chóru cy~ańsldegot któ 
ry ~aprgdl.'!J.{uje I).Qwy, g-;rygina1ny ~ępę:rtua,r, 
W PQnlęd~lą.lel\. qp.ia S ,p.m. premjera p:r~@j}Q 
jowej rewjj "Zasta\y się ą. postaw się'~- nad 
której przYł'Qtowani€,m c~\.t\vają: reż. K. Ta~ 
tarkiewicz, baletmi8tr~ R. Szmar, kapel· 
mistrz Z. Białostocki. 

Nowe dekoracje K. l\1ackiewicza~ 
Bi~ety w Parku Stas~ica. 
Doja~d tr4iLP1wa.jami Nr. 2 i7. 

1111111 1111111111111111111111111111 

Robić ~.pałJ' ffu~ilJl fUl zimę j~k (O rek", 
Zwi,%ekSpócdzielni Mlec~fłrskich przyjmuje 
ob~taJunki . poczyoają-c;. od 5 .. ciu ldg. i po ... 
ciejmuJe się przechowania do zimy. 

Z wiąlek ' Spółdzielni ' 
Mleczaf'."" i JałC;;Brs~ich 

OODZ'AL. w LODl:f 
AL Kościuszki 29 
Tel 3 .. 12 i 74-40 ••• .B ••••••• ~~ •• 
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.Ł tłzi 
Nocy Ubiegłej do mie~zkania 'gOSpod~­

rza "Vładysła,va Pac~kowskiego We wsi Pod 

wOcjy pod Łodzią \v4arłsię jakiś 'osobnik z 
rewolwerem w ręku. Steroryzowa\Vszydo~ 

mownikÓ'w' i zagroziwszy :wymQrdovva.nię}Il 

wrę.zie alarmowal:"lia sąsifitdów"AApastnik z.a­

żądał wydanię, pieniędz~. 

2 złote zeg~rl~i z' dewizltami i !'troc.hę :innYQh 
l\QsztnwnoŚc.i. Po dokonaniu tego' napastnik 
zbiegł. Po!tcja prowadzi dochodzQniew tę.j 
sprawie. 

Gospodarze nie pr~ypominają~' sobie 
twarzy naPastnikU, vvią{lzą tylko że mię.łru., 
de włosy. (1)) ',' 

..-.......... aI,.lIit ••••••• ·.II •• 
Pl~zeraiony gospouarz, wydał bandycie 

145 zlot co jednak nie zadowoliło napastnika, 
który sam pr~ystąpił dQ plądro:wania, miesi,;,. 

kania. W wyniku' tego :napastnik zr-abowal 

AR lA KI 
" ł. 

IE A OF1CJ l l. 
, • \ Wart. TrSDuklla "tlotYt!I' , Wart, TrłOUkCis., llCn(li 

P"l.n;erU pr ocnntowe ' nom., Dnia 2, VUI, , nom Dnia 2 VIII 
li.", f, ' - Ił ,. "', ' F abry~ cukru 

8 pr. ~. Z. B .. GO~Pł Kraj 100 ' '7I 94.00 C~odoró~' • • • .. 100 d~ , 
5 pr, Ob. kopt. BtG. Krai, łOO) ~ 94.00 Clechanow li.. • 40 ,~ 
8 pr. L. Z. Pań. Ban •. Rol" 100 J N 94.00Clersk . 9 ,- l) • • 10 p 

pr. Poź. KonwęrsYJna 100' zł- 67.00- Częstoc.lce...... 100 J, 
10 pr. KOD.w. Poi. Kolej. 100 'ft 60.00- G~slaw!ce. • LO " . 
5 pr. P aż. Dol. 1919 .. 1920 r 100 dol, 92.00 Mlchałow...... 10" 
fi pr. Po~. Kolejowa . 100 b. 5C,OO Wan,z. T~ F~br. cukr. 10 •• 
5 pr. Poi. Prern.Serja I! to~.oo Fabryk cementu 

z 1"928 ' '5 dol. 6750 Firley. 1)0 ~łe .. , " . 
l 'lsły lłłstS\\O'S Łąg,. · , .. III !ł , 10,. 
, "li. . Wy~oką ,'. li • • t 00,· 'Ił " 

4 ,pr. Tow,Kred,Ziemskr;t 1 00 ~ł. 
41/2 p:r~ '" fi .,\ 00,. 

-8 pl' ,. " ft 100 '" 
4~!~pf. liat)' ~~st Łoct:zi 100 " 
4: Pl' ...... s W2rs~ 100 J!I! 

ti pr. listy zast Łodzi 100 " 

ObligJcjl 
AP/~ pr. 'Poi. KonwersYlna 

, , .m~ Warsz,; z 1925r." 100 zł .. , 
~lfl pl' fQ;z. Konwersyjna 

. Warsz. z 1926 x, 100 Ił 
6prPoi. Konwersyjri i 

. m. \,\/ arSjl. z 1926. r t 00 .. 

A-Oil 
Bankgwe 

Dysk(u~tow1 , " 100 i'l. 
HaptUowy .. • ~ '. •• 100 .. 
Pelsld ~,.. ~ • ~ 100, ,. 
Pol. rzem ~e L~owie 100 .. 
Z~ehodnł, g" 25.ł 
Zw. Sp, ZilU'a.b' t .. I, JOD i, 

Chęmiczne 
Cerata : ~ 
Sole potasowe 
GIQd:z.iski • 
Kijewfki SchQlt:r;e, 
Pul, • 
5pIE!sS 
'jtre~ 

. .. .-
• II • 

50 :d. 
25 $!I , 

50,. 
100 " 
10 M 

100 tł 
12.50 

Elektryczne 
,Elektr. Pąbrowo 1I!ł 50 zł. 
Elekt!yc~nosć ... ,. 100. 
Pot Tow. El~k. P!., T. E 30 fi 

I3Qown, BOV, eri, • ~', 1 ",100 łf I Gr ł j~1t _ •• /I' 10 tł 
Kabel _> . 10 łJ 
Siła i Swiado 11 em . 50 " 

GIELDA ZBOŻOWA. 
POZNAŃ. ' 

42.25 
46,25 
75.25 
4425 
63/73 
59.00 

164.00 

18.50 

130.00 

125,00 

KQpalń i zakładów 
hutniczych ' 

Wariz" T. Kop. W ęg. 100 d. 
Naftowa 

PQl~ką Nafta. • g S it 
Stp,ne:ttut .. Nobel 50 ł' 

F ~b:rykMetlowyęhf 
Cęgielaki;. r'.·'.' ;O~ł. 
Lilpop ~ ,.'. fi • ~5"." 
fv1'odrzejów II "" "50 " ., 
NQrhlin . .. fi '" '10~", 
Orthwein ,. • . ~ 25", ~ 
Osttowiec Ser" Bh. 150 zł. 
Pat'owó~ " Ił fi 25 " 
Paeisk .. II , " f 25 .• , 
Rtlhn. •. _ ! II ... 25 ,! 

., Ryddd , · 50 u 
, Sta'[ą~hpwice" ~ • 0·,0,,--' 
Uf$U~ , _ ... • 15.,' 
Zielenie.wski : 100 '~J 

Flibl'yk, Wyr. Włók· 
Z§,wf~f~ie ~ , .30z1.' 
Lyrard6w " 

·Przedsięb. Handlo ~'\ 
Borkowski . " .. ł 25 xl 
Jiibłkowscy '. . , • 10 '~, 
Syndykat Rot Wars'i., 20,," 

Spożyw.Cie ' 
·daherbusch ,; , , 100. iI. 
H,erbata .. Si:u~iHn' ;,25.,." 
Spirvtll$ li • II' III • 4r, 
Przedąi'łhioftltw r6in 
Żegluga.. " • I! ,105 hIt 
Bristol . . . t ,665., 
Majewski i S .. ka. I 35 " 
Lombard . j1 " .100 u': 

Pustelnik . _". • 50 .. 

owies 24,50 do 27~OO 
lnąlia żytnia 70% 39~50 

; , 

g4~OO, 

'51,00 

11.15 

~4,1S 
~,?O.QO 

83,00 

29,oo! 

.l > 

\ \:: 

żyto stare 26tOO do 27,00 mąka pszenna 65'% 73;00 ,do, 77,00 li'" 

żytonowe 26,00 do 27JOO 
pszenica stara 47,50 do 48t 50 
jęczmieil przemiałowy 29,00 do 30~OO 

I 
I 

otręby żytnie 19150 do 20,5Q 
otl'ęby pszenne 22,00 do 23,00 

Ogólne u~posobienie spokojne. 

1 -
; \ 



~k~ja·!Pibtrkowf!kiego Towarzystwa Kredytowego" Miejskiego, na Złleadz:ie §F 82UstawYr 'niniejszem zawiadamia, źe nłzel "ymienione 
:Di.ełuch()~ołci, ob<;iąioDe pożyczkami T"wa,za zaległe raty, będą. -apriedane -pnę~ lięytacje" których dQp'ełn~i\ niż~j w,mleni~ai. Not~u .. 
ł~ł w;,W:Y<ł2iałach HipoteciUlych- pr%y Sądzie Okręgowym w Piotrkowle7 przy' Sądzie Gło~zkim .. VI Lasku i VI W:Jdzi~. Hipot.C~B:ra 
Ł64łi-Zaęndtl.Zbiór objaanieńi warunkilieytacyjne dołączonezost_ły do odpowiednich k.siąg hipotecznych i mogą być przęj~zane tak w Wy 
d~łacr~~tętiotecsnychf jak i w;biu{ze D.y:ek.cji 'f-wa, Wadjun; licyt~cyine :w~nno hyć~ło2:on~ w. gotowiźnie lub w listach zast~wnych Riotr­
k~.8~«!goTowa~~ystwa Kredytowe~o. ~lelsklegof: wedl~g. nomn~alnt!J.wa~t~scl. Gdyby lIcytaCJa nIe dosz!a do sk:?tku, z bra.ku hcytantów, d:nt: 
ga 'i ostateczna sprzedaż l'oapoczn!e SIę od sumy zmnIeJszoneJ, w te~mlnte oznaczonym przez Dyrekcję T pwa 1 dwukrotnIe ogloszonYlI4 "bez 
p'owtbrnegowręczs:nia osobnycb zawiadomień. ~ . 
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l Notarjusz, który dopelni 
licjtacji. 

I Licyta(ja odh~dsie się 
o godz. 10, rano ~ .. c 

I --
W BAŁUTACH-NOW 

16,~ Ales~k:ndrow8kiej 
16!22 Borysza 
16~ Marysińskiej 
16913 Sikawskiej 

! 16m AI~ksandrowskiej -1-6~ Ł.agiewnickiej róg 
Spacerowej 

162 Oblęgorskiej 
. wPABJANICACH. 

646,. K.cukiuszki 
;··.·.w ŁASKU, 

168 arut'owicza 
,... ZGIERZU. 

319 Piłsudskiego 

I UrBłJRe O~ł08leOlal 

Złote 

905' . 
415 
531 
169 

2029 

415 

2062 

210 

1980 

249 

gr. .. Zł. gr. 

9922 
-,. 

16 68 
46 3121 06 
30 4471 97 
46 1630 40 
14 13788 55 

02 4844 63 

36 ~1288 69 

87 1909 90 

18000 

06 2142 81 

Złote 

15975 
5025 
7200 
2625 

22200 

7800 

32625 

30JS 

27000 

3450 

Zt. 

159~ 
502 
720 ' 
262 

2220 

780 

3262 

307 

2700 

345· 

gr. 

50 
50 

50 

50 

50 

,Pias~ czyński Władysław 
Kokczyńslci· Feliks 

-,,-
" 

-H-
" Zarski Seweryn 

Pias%czyńsld ' Władysław 

-,,- tł 

Rakowiecki Bronisław 

-.- Ił 

I Jezewski Władysław 

Kupno i sprzedał 

l.f; a . raty i za gotówkę 11 tf ~ p, .. .• & . Cala Łoaz,' Wie, ze naJ-
lepiej ,.kupuje 'się mehle 
tylko '. w . zakładzie tapicer­
Sckim B-ci GabałówNawrot 
H! 8. Otomany, tapczany 
fotele, .' krzesl~l! kredensyj 
Iitarderoby stoły. ~oraz przy .. 
mnjemy. wszelkie zztmówie 
nia.wykonanie solidne. Na 
raty~ za gotówkę. 4253 

Igło~lenia fu[~fa to mur 
'" któryoprz~ć. si~ mo~e najbardziej zachwiana firma; 
noe upadnie nigdy, skoro tylko 'się zwroci o radę 

reklamową. do 

Ak"'iZycJi oałOtZ\lH 

n o sprzedania domek; z 

•. 
u ...•... '.0,. g.r. Ode.m." Wiadomość uL I Błonska .13 m .. 1 przy 
Kątnej . . . 
~;' . 

Nauka I wJchowanle. .... 

;. g.utynowan,. • . .. nauczyciel. ZlSjlUblODe dotumłl'Jt, I 
Ilpl'zysposabul do egzemr ". . 
'nów gi~nazjałriych . i dla Zagmęły .we~sle. oraz pasz 
.eksternow w zakresle oś- port memIeckl wyd. w 
riliu . klas. kurs .klaay 4 mię- ,Łodzi na imię Robert Ri .. 
siąc::e. 6"go Sierpnia :14, pra- chter, 8656-3 

: wa oficyna, parter, drugie 
wejście i podw6rxa.. ' ]'abloński Stanis!aw zgubił 

8652 -2 mat~y~ulęPanst.S%ko~ 
. , ty Włókienniczej 1 

a 
>.50'# fel.2t4FS6 

P~Ifli fi 

4 listopada 1929 
5 - -.:.. » " 5 -,.-

" 5 -,,- " 6 -,,- Ił 

7 _.-
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7 - .. - u 

9 -f1- Jf 

11 - .. - !lIV 

12 -n- H 
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ul. Piotrkowska 

BacznoŚć·! 
Wykonywam ·g.~nitury 50r?: 
palta, 45:zł. własne dodatk 

robota pierwszorzędń'~" 
KRAWIEC KĄM1NS1Ó 

Napiórkowskieg 5 . 
front· II piętro 




